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Przegiąd polityczny.
Od czasu zjazdów monarchów w Ber

linie, Wiedniu i Petersburgu politycy ła 
mali sobie głowy, jakie pozory przyjmie 
w najbliższym czasie chęć przeobrażenia 
politycznych stosunków Europy, w jakiój 
formie wystąpi w najbliższym czasie żą
dza zdobyczy pojedynczych dworów i rzą
dów? Kwestja ta była w istocie ciekawą 
wobec ogólnych i głośnych zapewnień o 
chęci utrzymania pokoju europejskiego, 
jakie wobec zdumionego świata głosili 
panujący Niemiec i Rossji na zjazdach w 
Berlinie, Wiedniu i Petersburgu.

Dziś otrzymaliśmy telegram, który po- 
niźój (p. telegramy Kraju)  zamieszczamy, 
który kwestję tę nieco wyjaśnia i cieka
wość polityków zaspokoi; telegram ten 
przynosi nam niespodziewanie wiadomość 
o nowym „ k o n g r e s i e  e u r o p e j  s k i m “ 
zwołanym na dzień 15go lipca b. r .  do 
Brukselli przez G o r c z a k o w a .

A więc w istocie n i e  b ę d z i e  w o j 
n y  na teraz, ale natomiast będzie k o n 
g r e s  europejski! Myśl Napoleona I I I  po 
upadku jego przyjętą została przez tych, 
którzy go obalili, a teraz zapewne skie
rowaną zostanie p r z e c i w  F r a n c j i ,  A 
więc prawdą były po części głośne fra
zesy o utrzymaniu pokoju europejskiego, 
bo jakiekolwiek się ma plany przeobra
żenia Europy, Prusy i Rossja spróbują 
najprzód przeprowadzić zamiary swe za 
pomocą — kongresu europejskiego. Będzie 
to zresztą inwencja wcaie sp ry tn a— kon
gres europejski, a poza nim miljonowe 
wojska i działa K ruppa; kto się nie pod
da głosowi najsilniejszych, ten będzie wie
dział co go czeka. A zatóm pokój euro
pejski w istocie zdaje się być zapewnio
nym - - a  pomimo to możemy mieć na
dzieję bliskich a ważnych przeobrażeń 
politycznych.

Usiłowania połączenia Dalmacji z „trój- 
jedynem królestwem" Chorwacją przybie
rają coraz wyraźniejsze formy. Pragska

Politik poświęca tćj kwestji artyku ł, w 
którym powiada: „Jest życzenie ogólne 
Dalmatyńców, aby posłowie ich nie je
ździli więeój do Wiednia ale na sejm do 
Zagrzebia, gdzie będą reprezentowane po 
łączone trzy królestwa wraz z Pograni- 
ezem wojskowćm. D la tego też i my ży
czymy patrjotom dalm ackim , którzy w 
tych dniach zgromadzą się w Zagrzebiu, 
aby usiłowania ich, od których zależy byt 
połudoiowój Słowiańsczyzoy w Austrii, 
odniosły pożądany skutek. Życzenia na
sze są tćm gorętsze, o ile i u nas na pół
nocy podobne zbliżenie się poszczegól
nych szczepów sławiańskich jest konie
cznie potrzebnem".

Izba handlowa wiedeńska w interesie 
handlu i przemysłu zwróciła teraz uwagę 
na umniejszenie liczby świąt kościelnych 
i w tym celu rozpoczyna rokowania z 
Rzymem.

Urzędowa Wiener Abendpost otrzymuje 
z Londynu wiadomość o przemowach, ja 
kie car rossyjski miał tam podczas po 
bytu swego do różnych ambasadorów, 
którzy mu się przedstawili. Między inne 
mi podnoszą, że do posła tureckiego car 
mówił o „niezamąconym pokoju, który 
zapewnionym jest między Rossją a wy 
sck ąP o rtą"  dodając, że „wszystko uczy
ni, aby tylko pokój ten utrzymał".

Zwycięztwo wyborcze, jakie w depar
tamencie N i e v r e  odniósł kandydat bo- 
napartysta B o u r g o i n g .  daje organowi 
Gambetty Repuhliquefrancauie sposobność 
do smutnych rozpam iętyw ać: „Pokazuje 
się ztąd, pisze dziennik ten, w sprawach 
politycznych nie trzeba nigdy zasypiać 
na laurach swych". Zwycięztwo bonapar 
tysty w okręgu wyborczym, w którym 
niedawno dopiero zwyciężył republikanin 
T  u r i g n y, przypisuje organ Gambetty— 
ludności wiejskićj i wyprowadza ztąd 
wniosek „najgłównięjszćm zadaniem stron
nictwa republikańskiego jest pozyskać lud 
wiejski".

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 28 maja.

fi> Nieznacznie w pismach publicznych 
„centralistów" politykę i system dzisiej
szy rządzenia spuszczają z uwagi, a za j
mują się przeważnie kwestjami społeczno 
ekonomicznemi.

Dzienniki tego rodzaju, jak Neue freie  
Presse i A. W. Tagblatt, mające odmienne 
klasy społeczeństwa do obsługiwania, zgo
dnie występują przeciw dotychczasowój 
niezdarności „władz centralnych" w kwe
stji zaradzenia coraz więeój się szerzącój 
nędzy „warstw robotniczych" w Wiedniu 
i niemieckich prowincjach.

Na tóm polu nie szczędzą zarzutów 
swoim przyjaciołom politycznym, czy rzą
dowym , czy prowadzącym rej w parla
mencie — dając w formie zrozumiałój 
choć oględnój, że niezadowolnienie klas 
rękodzielniczych, przemysłowych, a nawet 
kupieckich z „ opuszczenia r ą k " rządu 
centralnego w kwestji najżywotniejszój 
dla „pracujących" (jaką jest konieczność 
opieki i środków zaradczych ogólnemu 
zwątpieniu) jest powszechne, czego nie 
można zataić.

Były nawet wskazówki, że nic nie po
może trzymanie się energiczne istniejącój 
polityki i systemu centralistycznego, jeźli 
zwątpienie mas ludowych „pracy" w naj
wyższych sferach wziętóm zostanie pod 
rozwagę. Wtedy mogłaby nastąpić zmia
na prędze;, niżby się jój spodziewano... 
mając aa oku tylko politykę wewnętrzną 

jój przeciwników.
Obawa ta, że bezrobocie, brak odbytu 

fabrycznych i rękodzielniczych wyrobów, 
i nareszcie brak „kredytu" się wzmogą, 
nie jest mrzonką; na każdym kroku, w 
każdóm kółku towarzyskióm niesmak i 
rozdrażnienie w kwestji tój występują na 
wierzch.

Różnica między zapatrywaniami intere 
sowanyeh rękodzielników a publicystyką 
wiedeńską jest w tóm, że pierwsi po

prostu zmiany w administracji „stosun
ków swoich" przez fachowych ludzi, a 
nie biurokrację urzędową i płatną się 
dom agają, a dzienniki w nieokreślony 
sposób rząd swój przed groźącóm im nie
bezpieczeństwem „postradania w ładzy" 
ostrzegają.

Tu tylko dodać można, że w istocie 
od paru tygodni w wyrobach tokarskich 
i innych, gdzie Wiedeń tanio produko
wał, nie ma żadnego popytu. Żeby się 
rzeczy poprawiły w skutek poprawy k u r
sów papierów giełdow ych, nie ma na
dziei. Tam  kredyt jeszcze słabszy i k up 
ców prawie nie widać na pewniejsze pa
piery.

Węgrom się także nie powodzi dobrze 
pod względem finansowym; i tu i tam 
przeceniła i kredytem wszystkich sił po
jedynczych rozporządzająca centralistycz
na władza rządu zaufanie publiczności 
szerszój, na którą liczono w każdym ra
zie , gdzie potrzebowano obcój pomocy 
materjalnój.

Tu już centraliści niemieccy nie mają 
co do zarzucenia ja k  przedtóm Węgrom, 
ale od niejakiego czasu w pismach, a na
wet w różnych liberalnych „Yereinach" 
wypowiadają wotum nieufności Węgrom 
za ich majoryzowanie siedmiogrodzkich 
Sasów i ich zamiary rozdzielania okrę
gów niemieckich, przyłączając części ta
kowych do „węgierskich". Chociaż cały 
system centralistyczny w Przedlitawji rym  
sposobem postępuje w Czechach, Morawie 
i Sziąsku, to dla Niemców zrozumiałą 
jest taka taktyka, bo chodzi o słowiań
ską ludność.

M ówią, że dano z biura prasowego 
z Berlina, a jak niektórzy twierdzą z Yer- 
einu Presse w Berlinie napomnienie, by 
się ująć za Niemcami z Siedmiogrodu i 
wspomnąć o solidarności szczepu opar
tego o Prusy.

Rozpowszechniony najbardziój tygodnik 
Gartenlaube ujął się ze względów naro
dowych za swymi przyjaciółmi z Siedmio
grodu. Szczęściem dla Węgrów, że bra
cia Prusacy daleko mieszkają od Sasów,

ODALISKI.
Powieść  h is to ryczna

Lewina Schu.cltin.ga.

(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

Tymczasem hrab ira  Juljanna Bolagno 
szła dalój do pawilonu Trautsona. Drzwi 
stały otworem. Matka Afra, obawiając się 
seeny, którąby jój zrobił jój surowy pan, 
zastając u dziewcząt wicehrabiego Boja- 
dora, zapomniała całkiem drzwi zamknąć 
i ukryła się w stancji swego wiernego 
sługi W exa, któremu kazała udawać cho
robę.

Dlatego Juljanna, w przedpokoju sta
nąwszy, daremnie oglądała się za prze
wodnikiem. Lecz usłyszała z prawój stro
ny głosy za drzwiami, więc tędy się skie
rowała. Otworzyła drzwi i niby jakie 
zjawisko, zatrzym ała się na progu.

Zabrzmiało jój na powitanie głośne ach! 
z jednego grubego gardła męzkiego i z 
trzech cienkich kobiecych.

— Do trzykroć sto tysięcy djabłów! 
wrzasnął Trautson, skoro tak niespodzia
nie czwartą odaliskę ujrzał przed sobą. 
Coś mi za jedna i czego chcesz?

— Potężny, jaśoieoświecony baszo, za
śpiewała frejlina najsłodszym głosikiem ; 
słyszałam, że jesteś jednym z wielkich 
piśmiennych, a ponieważ i ja  liczę się 
do wybranych, co się mienią wyznawcami

Allacha, a Mahometa prorokiem swoim 
nazywają, przychodzę zatóm posłuchać 
twego mądrego tłumaczenia Sauny i świę
tego Koranu. Pozwól, iż usiędę u twoich 
nóg, wielki molla, a niech spragnioną du
szę moją orzeźwi strumień nauki, który 
mądrość twoja wydobywa ze świętój tra-

— Niech mię djabeł porwie, jeżeli to 
nie jest Bolagno, odrzekł W it Trautson 
na tę z wielkim patosem wyrzeczoną prze
mowę, lecz oby wtrącił mię szatan do 
piekła, jeżeli rozumiem, co ośmieliło pa
nią tu  przyjść i żartować z Wita T raut
sona.

— Odwagę zaczerpnęłam w mojem pra
gnieniu mądrości i w chęci ujrzenia pereł 
prawdy, spływających z twoich ust na 
podobieństwo szacownój rosy porannój, 
mój wielki baszo — ale teraz niech przy
stąpię, jako przyjaciółka, do moich spół- 
uczennic, które od dłuższego czasu, niż 
ja, szczęśliwie cieszą się widokiem twojój 
niesłychanie uczonój głowy!

— Coraz to lepiój! krzyknął Trautson 
i ze szczerein podziwianiem patrzał na 
Juljannę, która od jednego dziewczęcia 
ku drugiemu się zwracając, oglądała je 
z największą na pozór pogodą umysłu.

— Parlate italiano ? spytała się nastę
pnie Turezynek.

Bahneza, zanim odważyła się odpowie
dzieć, trwożliwie spojrzała na Trautsona.

— Hrabino Juljanno Bolagno — rzekł 
tenże — racz mi pani powiedzieć, czego 
tu chcesz właściwie i co cię naprowadziło 
na przeklętą myśl wpadnięcia tu dziś w

lecie, gdy czas karnawałowy już dawno 
przeminął? Miljon fur czaszek tureckich, 
panno frejlino, sądziłbym , żeś się pomy
liła względem drogi, droga do domu wa- 
rjatów nie prowadzi przez ten dom letni! 
Krótko zatóm , mów pan i, czego chcesz, 
albo użyję bez ceremonji mojego prawa 
gospodarza!

— Spodziewam s ię , czcigodny mollo 
Trautsonie — odparła hrabina Juljanna — 
ża pierwój nim o prawie gospodarza, bę
dziesz pamiętać o obowiązku gospodarza, 
który wedle wszelkich ustaw koranu i 
zwyczajów ludu Allacha na tóm zależy, 
aby gościa pod twój dach wstępującego 
radośnie powitać i z pokorą przemówić 
doń: Przyjęcie twoje sprowadza na mnie 
ła sk ę , uważaj ten dom , jako  twój wła
sny!

— W  taki sposób jeszcze się nie naj- 
grawała ze mnie żadna baba — zawołał 
Wit T rau tson , a oczy jego zaczęły się 
iskrzyć od gniewu i nos przybrał sinawy, 
bardzo niemiły kolor. — Niech mię dja
beł stratuje nogami, jeżeli todłuźej ścierpię.

I  w groźnój postawie postąpił o krok 
ku Juljannie. Ta już dawno przestraszo
na była gniewliwą mową i miną Trautso
na. Lecz usiłowała jak  najdłużój pozostać 
w ro li , którą raz była p rzy b ra ła , ażeby 
potóm się cofnąć, uczyniwszy zgrabny ja
ki zwrot w duchu tójźe roli.

— Wielki m istrzu, czcigodne światło 
mądrości, wysoki świeczniku prawdziwój 
nauki, czy wiesz, co jest powiedziane? 
Bądź jak  palm a, mój synu: gdy ją  k a 
mienujesz, ona ci zrzuca daktyle, niby

pocałunki. Ty ciskasz za mną gniewnych 
słów kam ieniam i, ja  zasyłam ci pocałun
ki na palcach !

A rzeczywiście czyniąc, jak mówiła, 
t. j. z ironicznym uśmiechem całując ko
niuszki swych palców, Juljanna Bolagno 
cofała się ku drzwiom.

Lecz T rautson , którego to nowe szy
derstwo całkiem wprawiło w szaleństwo, 
stanął jednym  susem pomiędzy nią a  
drzwiami.

— Stój, tak nie m ożna, hrabino, — 
krzyknął — powiesz mi najp rzód , co to 
znaczy, kto powiedział pani o moim pa
wilonie i kogom tu umieścił, czegoś pani 
tu chciała?!

To mówiąc, uchwycił Juljannę za r a 
m ię, tak iż ta z bólu głośno krzyknęła, 
a prawie mdlejąc ze strachu na widok 
okropnie gniewem wykrzywionych rysów 
starego żołnierza, z płaczem zawołała :

— Na miłość boską puść mię pan, 
gw ałtu ! gw ałtu !

W tójźe chwili gwałtownie rozsunęła 
się zasłona, co w rogu pokoju zasłaniała 
wejście do alkierza.

— Hrabio W icie Trautsonie, puść pan 
natychmiast tę d am ę! — zabrzmiał czyjś 
głos groźny.

W it Trautson skręcił się na pięcie; naj- 
pierwszym jego ruchem było porwać się 
do szpady.

Stał przed nim wicehrabia Bojador, ró
wnież położywszy rękęnarękojeści szpady.

Z bluźnierczem przekleństwem wyje
chał barczysty^j-ąnerał, rozczerwieniony, 
jak  indor.
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a tutejsi „ blagery “ prusofilscy nie maję, 
siły.

Wiedeń  29 maja.
F. Vaterland podaje w dzisiejszym swym 

numerze w oryginalnym tekście niepubli- 
kowauę jeszcze dotychczas encyklikę pa
pieża do arcybiskupa Sembratowicza i 
reszty biskupów obrzędku g reck o -k a to 
lickiego, odnoszęcę się do znanych prze
śladowań unitów w dyecezji chełmskiej. 
Encyklika datowanę jest z dnia 13 b. m. 
i rozpoczyna się słowy „Sanctissimi do
mini nostri Pii divina providentia P ap ae lX  
epistoła ad archiepiscopum Leopol. et 
Camenecien. Ruthenorum aliosque episco 
pos ejusdem ritus gratiam et communio 
nem cum Apostolica Sede habentes.11

Vaterland, który podobnie jak  I’ Univers 
we Francji i Germania lub Kreuzzeitung 
w Niemczech, jest poniekęd urzędowym 
dziennikiem stolicy apostolskiej w tery- 
torjum austrjackićm, otrzymał encyklikę 
tę — jak  oświadcza — wprost z Rzymu 
i podał ję  bezzwłocznie w dzisiejszym 
swym numerze w oryginalnym tekście i 
zarazem w przekładzie niemieckim. Wy 
kazuje na podstawie dat historycznych i 
encyklik papiezkich tolerancję i pieczo
łowitość, jakę okazała stolica apostolska 
w obronie i krzewieniu obrzędku grecko
katolickiego, ubolewa encyklika nad smu
tnymi wypadkami w C h e łm s z c z y ź n ie . 
W  końcu wzywa papież arcybiskupa 
Sembratowicza i resztę biskupów ruskich, 
by nie dali się zachwiać w krzewieniu li- 
turgji wschodnićj, którę kurja rzymska 
uznała, i bronili niezłomnie kanonów sta- 
nowięcych podstawę tegoż obrzędku.

Z jakiego powodu encyklika ta dopie
ro obecnie się pojawiła, gdy pierwsze wra 
żenie smutnych wypadków w Chełmszczy- 
znie poniekęd już minęło, trudno osądzić 
na razie, nie znajęc bliżój pobudek, jakie 
skłoniły dopiero obecnie kurję rzymskę 
do publikacji najnowszćj encykliki. Czy- 
liżby opóźnienie to ja k  w ogólności cała 
osnowa listu papiezkiego miały być allu- 
ayję do moskalofilizmu pewnój znacznej 
frakcji w łonie duchowieństwa ruskigo 
lub pozostawać nawet w zwięzku z za
chowaniem się posłów świętojurskich w 
sprawie nowych ustaw wyznaniowych? 
Na każdy sposób zadziwić to m oże, iż 
papież widzi się spowodowanym do u- 
pomnienia duchowieństwa ruskiego, by i 
nadal z należytę wytrwałościę i -w poczu
ciu swego obowięzku broniło obrzędku 
wschodniego przeciw zamachom sehyzma- 
tyckim. W iadom o, i i  ks. Sembratowicz 
po powrocie swym z Petersburga wstawił 
się osobiście u cesarza w sprawie prze
śladowanych współznawców i że nawet 
dość przychylne w tój mierze otrzymać 
miał przyrzeczenia.

A to k to ?  Pan wicehrabia, tu w moim 
pawilonie, ukryty w pokoju tych kobiet, 
chcę być gałganem , jeżeli temu łotrowi 
hiszpańskiemu nie rozsadzę mózgownicy.

— Nie mówisz pan językiem kawalera 
ale tragarza , mój panie jenerale, hrabio 
W icie Trautsonie — odrzekł wicehrabia, 
w którym również kipieć poczęła niebie
ska krew szlachcica hiszpańskiego — m u
szę panu udzielić rady, abyś się miarko 
wal i przypomniał sobie prawidła przy
zwoitości, których zapomniałeś podobno 
pomiędzy Kroatami i swoimi pandurami.

— I  to mi nakazuje taki wiercipięta, 
co się o d w aży ł...

— Hrabio Trautsonie, ani słowa wię
cej! — przerwał wicehrabia. — Przede- 
wszystkiem pozwolisz, iż wezmę tę damę 
pod rnoję opiekę i spokojnie odprowadzę 
do domu. Następnie rozprawimy się z so- 
bę, ma się rozumieć, jeźli pan z zimniej- 
szę krwię nierozważysz, jak niegodnem 
było jego postępowanie, i nie zdecydujesz 
się otwarcie to wyznać i odwołać swoje 
słowa obraźajęce !

Sędzęc po minie Trautsona, mało było 
nadziei, iżby się ziściło przypuszczenie, 
które Bojador w tych słowach uczynił. 
H rabia W it tak bowiem wyględał, jak  że
by zdumiony tóm przypuszczeniem pra
wie zapomniał o swoim gniewie i w k a
mień się obrócił.

W icehrabia Bojador podał ramię hrabi
nie Juljannie Bolagno.

— Odejdź z tęd , hrabino Juljanno — 
rzekł.

Ale zdawało się, że pragnienie zejścia 
a oczu szalonemu hrabiemu nie było w
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Rozporzędzenia wykonawcze p. Stre- 
mayera do sankcjonowanych już ustaw 
wyznaniowych nie ukazały się jeszcze po 
dziś dzień. Wydanemi zostanę atoli nie- 
wętpliwie w najbliższym czasie. Miałem 
sposobność nadmienić już raz na tem miej
scu, iż rzeczone rozporzędzenia ministe- 
rjalne konieczne sę |w  interesie bliższego 
sformułowania nowych ustaw, które uzu
pełnienie wielu paragrafów wyraźnie or- 
donansom powierzaję.

Wczoraj odbył się egzamin cesarzowi 
cza z historji czeskiój i z dziejów sztuki 
z nadzwyczaj zadowalniajęcym — jak do
noszę — postępem. Egzamin z pierwszego 
przedmiotu złożył arcyksięcę Rudolf w 
języku czeskim , którym  podobno dość 
biegle już ma władać, przed dr. Gindelym 
znanym historykiem i profesorem uniwer
sytetu pragskiego w obecności p. Miklo- 
sicha — jak wiadomo badacza filologji sło- 
wiańskićj, dr Zeissberga i kilku innnych 
jeszcze profesorów tutejszego uniwersyte
tu. Z dziejów sztuki egzaminował cesa- 
rzewieza jego nauczyciel i docent tutej- 
szćj wszechnicy dr. Am bros, znany za
szczytnie z licznych prac krytycznych w 
tym przedmiocie.

Cesarstwo wraz z arcyksiężuiczkę Marję 
W alerję obrali swój „sejour“ w Schon- 
brunnie.

Francja.

Przy nowój postawie jakę przybrał 
marszałek Mac-Mahoń i swojemu gabine 
towi fachowemu nadał, wszystko pójdzie 
dobrze, jeśli zgromadzenie narodowe spo
kojnie przyjmie nowe położenie; jeśli nie, 
będzie źle z izbę lub tóź z siedmioleciem. 
Obawa gwałtownego zamachu spoczywa 
raczój w powikłanych okolicznościach, niż 
w zachceniach lub zamysłach ludzi, któ- 
rzyby mogli zamach wykonać. Publicz
ność zaczyna łagodnićj sędzić o księciu 
Broglie, gdyż Mac-Mahon utrzymuje, że 
ten minister nie był dość energicznym.

Bien Public powiada o obecnóm poło
żeniu : „Ministerjum utworzone z urzędu 
z pośród członków mniejszości znaczy 
odroczenie polityki, odroczenie wszelkich 
kwestji konstytucyjnych; takie rozwięza- 
nic nie rozwięzuje.

Tak sędzi dziennik p. Thiers. Organ 
hr. Chambord Union także nie widzi wię
kszości parlamentarnój za teraźniejszćm 
ministerjum. Właściwóm atoli znamieniem 
położenia jest okoliczność, że Figaro, 
poufny dziennik prezydenta rzeczypospo- 
iitój, zawiadamia, iż księże Magenty po
wiedzieć miał do deputacji bankierów 
paryzkich, iż „cokolwiek zajdzie, pozo 
stanie u steru władzy.11 Jeżeli przeto nie 
porozumie się ze zgromadzeniem narodo- 
wóm, to ostatnie wie teraz, kto komu

tej chwili dla hrabiny Juljanny ani naj- 
pierwóm, ani najbardziój naglęcem. Daleko 
goręcój zdawała się pragnęć wytłumaczyć 
sobie obecność Bojadora, swego wiernego 
wielbiciela, i to jeszcze tak niesłychanie po- 
dejrzanę, ukrytę obecność w pokoju trzech 
turczynek. Patrzała nań aż dotychczas, jak  
żeby oniemiała ze zdumienia.

— A le, wicehrabio, jak  mam to sobie 
tłum aczyć? — zawołała wreszcie. —• Co 
to znaczy? pan tu ?  U kryty w alkierzu? 
Na miłość boską, zkędeś się pan tu 
wziął.

— Hrabino Juljanno przedewszystkiem 
proszę, przyjmij pani moję ram ię , abym 
ję odprowadził.

— Nie uczynię ani kroku razem z pa
nem, zanim....

— W ytłómaczę pani najdokładniej, tyl
ko nie tu, zawołał wicehrabia. O szcze
gólnej aw anturze, która mię tu zapro
wadziła, otrzymasz pani objaśnienia, które 
ję  całkiem zaspokoją. Tylko.....

(Ciąg da lszy  nastąpi.)

d  z i ś;
D ziś, gdy martwota ty lko jakaś g łucha  
Światem  poezji despotyczn ie w łada —

*) W iersz ten zo sta ł nam nadesłany z proś
bą o um ieszczenie. N ie  odznacza się  on wpra
w dzie ani wykończoną formą ani poezją , dla 
kilku jednak trafnych i szerszego widnokręgu 
m yśli, czynim y zadość żądaniu autora.
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miejsca ustąpić musi. Skoro kilkakrotnie 
kombinacje ministerjalne rozbiły się o to, 
że księże Audiffret-Pasquier, i pp. W ad 
dington i Dufaura żądali uorganizowania 
republikańskiego siedmiolecia, przeto dziś 
wszyscy dostatecznie wiedzę co Mac Ma
hon i jego przyjaciele sądzą o rzeczypo- 
spolitój. Korrespondencja Havas wyraźnie 
potwierdza, że nie przywódzcy stronnictw 
parlamentarnych, lecz sam Mac-Mahon z 
urzędu utworzył nowy gabinet, a to jest 
rzecz ważna. Siecle dodaje, że marszałek 
oświadczył, iż „na swoją odpowiedzial
ność prześle listę ministerjalnę do redak
cji dziennika urzędowego, i że zrobi kwe- 
stję rzędową z przyjęcia lub nieprzyjęcia 
w izbie osób przez niego wskazanych.11

Jak  utrzymuje Bien Public, bonaparty- 
ści są zadowoleni ze zwycięztwa p. Magne 
i z klęski księcia Audiffret Pasquier, ich 
zawziętego wroga, frakcja ta przeto nie 
stawi opozycji nowemu gabinetowi; ale 
zato ważna frakcja prawego środka pod 
kierunkiem księcia Audiffret-Pasquier zo
stająca, będzie robić trudności rzędowi. 
Wiadomo, że ks. Audiffret-Pasquier sta
nowczo i najenergiczniój oświadczył się 
przeciw pozostaniu pana Magne w mini
sterjum.

W sferach rzędowych mnożę się tru 
dności bez końca, i łatwo to zrozumieć, 
skoro z kombinacji ministerjalnej wyłą
czono lewy środek. Trudności te są tak 
oczywiste, iż publiczność głośno mówi o 
blizkim zamachu stanu. Z tego cośmy 
dotychczas dowiedzieli się, sądzimy, że 
w otoczeniu marszałka prezydenta sę oso
by podmawiające go do zamachu stanu; 
wciąż jednak jeszcze wydaje się mało 
prawdopodobnem, że marszałek zgodzi 
się na krok tak dla niego niebezpieczny. 
Papiery na giełdzie idę wprawdzie w górę, 
ale w części dla tego, że spekulanci spo
dziewają się, iż kraj otrzyma zachowaw
cze rozwiązanie dzisiejszych trudności. 
Tymczasem takie rozwiązanie równie tru 
dno sprowadzić przemocą, jak i na dro
dze parlamentarnój. Zrobić zamach na ko 
rzyść Henryka Y? Ależ stronnicy tego 
pretendenta właśnie teraz chcieli rząd 
obalić, a i sam hr. Chambord nie przy
jąłby korony w ten sposób otrzymanćj. 
Na korzyść orleanów? Po oświadczeniach 
hrabiego Paryża jestto niemożliwe. A więc 
na korzyść siedmiolecia zachowawczego 
przeciw republikańskiemu? O takióm tćż 
teraz myślą; ale zamach na korzyść pro
stego cieniowania władzy, byłby rzeczą 
niesłychaną w dziejach i tóm trudniejszą, 
że nie masz we Francj, silnój arystokra
cji, któraby taki zamach długo popierać 
mogła. A  przeto sądzimy, że najprzód 
będziemy mieli ministerjum fachowe, które 
na czas pewien zalepi szparę, i że potóm 
gdy się pokaże, iż takie ministerjum nic 
zrobić nie może, marszałek zrobi ostatnie

I pije z serca krew uśpiw szy ducha,
G dy w coraz g łuchszy  sen  w szystko zapada... 
G dy g ło sy , które ty lko piersi trudzą,
A ni wzm acniają ducha ani budzą...
Jawią się chwile, wśród których pragnienie, 
Jakby krwi c iep łśj w człow ieku pow staje —  
L ecz  w koło  ujrzysz tylko blade cienie,
Co za lu dn iły  dawno w spom nień kraje ;
Mary bezkrw iste szybko cicho p łyn ą ...
A  gdy się ozwą, lutni dotkną ręką,
T o od ich p iosnki lep sze  w tedy wino,
Bo Czech się  w łóczyć z lepszą zw yk ł piosenką.

W ięc zapytujesz nareszcie sam siebie,
Co takiej wrogiśj c iszy  jest pow odem  ?
C zyliż na starem tylko śpiewak n iebie —  
M ógł w idzieć B oga pieśni nad narodem , —
A  now e co się  nad ziem ią zasklepia  
Zna li pożytek , na piękno oślep ia?
Czyż nie przyleci, jak  grom z zawieruchą, 
P oeta  now y dzień now y obw ieścić?
Będąż tak w ieczn ie posępnie i głucho  
P onocne cienie kw ilić i sze leśc ić?
Żywą nikt ręką serca już n ie dotknie?
N ie targnież m yślą ? —  Niem aż w ięc poety,
B y nie czuć w reszcie, jak się w rymie potknie  
Lub by m iał inne prócz formy z a le ty ?  —

I rwąc się w  przysz łość  znów  się wracasz w
[szranki

T eraźniejszości z jej nowem  pragnieniem , 
G dzie p rzeszłość  je szc z e  k leci sw e lepianki, 
W ychudłćm  z grobów sięgając ramieniem  
Po G om ulickich, Ordonów, G rudzińskich,
I tu jak w aktach utkniesz sieroeińskich... 
Zmarli ojcowie ich bez testam entu,
D ali następcom  robotę jak  zw ykle:
Na papier dużo w ylać atramentu

gwałtowne wysilenie, żeby utrzymać za
chowawców u władzy, lub tóż da za wy- 
granę, przyjmie rzoczpospolitę i zgodzi 
się na rozwiązanie izby.

Włocłiy.
Z okoliczności przesilenia ministerjal- 

nego we Włoszech, o którym donosiliśmy 
niedawno, dzienniki pruskie bardzo nie
pochlebnie wyrażają się o polityce wewnę
trznej, zwłaszcza o sprawach finansowych 
tego kraju ; Sp. Ztg. robi takie uwagi:

„Z trzech wielkich bitew, które p. Min- 
ghetti stoczył w celu przeprowadzenia swo
jego planu finansowego, dwie zostały 
wprawdzie wygrane, ale z takiemi ofia
rami, że te zwycięztwa ministerjalne dja- 
belnie podobne były do klęski. Opozycja 
sycylijczyków przeciw zaprowadzeniu m o
nopolu na ich wyspie, wprawdzie nie po
stawiła na swojem; ale niemniej jest ona 
wyrazem niezadowolenia, które szkodzi 
państwu i większemi jeszcze szkodami 
grozi. Projekt prawa o zamienieniu poda
tku budowlanego na wyłączny dochód 
skarbu państw a, przeszedł tylko dwoma 
głosam i, i to z popraw ką, która skute
czność prawa o cały rok opóźni. Co do 
trzeciój wielkiej kwestji, nieważności aktów 
prywatnych nie wpisanych, jeszcze toczą 
się układy między radą ministerjalną i 
róźnemi grupami parlam enternem i; gabi
net szuka jeszcze sposobu jakby zaradzić 
kłopotom finansowym i zapobiedz znie
chęceniu, jak ie  to nadzwyczajnie niebez
pieczne (!) rozporządzenie (o nieważności 
aktów niewpisanych), wszędy budzi. Tak 
więc prawdopodobnie izba nie uchwali 
całój sumy 50 miljonów, o którą p. Min- 
ghetti chciał dochody państwa podwyższyć. 
A jednak każdemu wiadomo, że owe 50 
miljonów są mniejszą połową summy 
nieodzownie potrzebnój do przywrócenia 
równowagi między dochodami i wydatka 
m i; a i to jeszcze każdemu wiadomo, że 
nawet po przywróceniu równowagi w bud
żecie, wciąż jeszcze pozostanie do sp ła
cenia cały mliljard monety papierowćj... 
W łochy powinny koniecznie zmniejszyć 
swój budżet wojoy, a poprawienie finan
sów musi być punktem wyjścia i podsta
wą organizacji armji... Państwo włoskie 
i z niem naturalnie siły zbrojne Włoch, 
fatalnie biegną do przesilenia, jeżeli jak  
dotychczas mniej niż potrzeba łożyć bę
dzie pieniędzy na utrzymanie wielkićj 
armji, o której marzy, a znacznie więcej 
niż należy aby mieć nieliczne wprawdzie, 
ale dobrze wyćwiczone i dobrze uzbrojo
ne w ojsko; wojsko po którem w razie 
wojny nie oczekiwałoby się wprawdzie 
przewag zdum iewających, ale które mo
głoby w oczach europejskich mężów sta
nu nadać przymierzu Włoch wartość praw
dziwie wojskową11.

I żal daremny zaw odzić rozw lekle,
A  gd y  się  który sam rzuci do pieśni 
P oezuw szy  skrzydła , śpiew ak now szej doby, 
Nikom u dziwnićj i sm utniej się nie śni —
A  na świat zaw sze patrzy z garderoby...

Szkoda tej lu tn i ze  z ło t e m i  s t r u n y ,
Co niesie  dzisiaj n a j l e p s z y  z n ic h  w ręku... 
Zdaje się g ło sy  m ieć jako pioruny,
Od tłum ionego tylko drży nam jęku,
Lub w szelk ie  życie  w ieszcz z przed oczu traci 
I  w ielb i tylko mądrość rezygnacji...
I  szkoda piersi m ęzkiej a szerokiej,
Co się  jednak że tak łatw o roztk liw ia ,
A  tylko czasem  w boleści g łęb okićj...
Po czem ? —  któż zgadnie? —  m ocniej się

[ożyw ia...
G dy ludzkość nową buduję św iątyn ię ,
On wprawdzie staje tuż nakształt filara,
L ecz w n im , ni w innych ożyw czo nie p ły n ie ,  
Ni now e ż y c ie , ni w życie  to —  wiara.

W ięc p łyną sm utno pracownikom  nowym  
Z w iosny na wiosnę długie ieh tygodn ie —  
Ciężko kuć w wieków  łon ie  granitow ym !...
I  gdyb y je szcze  nie owe pochodnie,
Co płoną dla nich w dnia p rzyszłości oku ,
N ie pew ny krok by w iedli w ciągłym  mroku; 
Bo idea ły  ich , to bez c ia ł mary,
J eszcze  nie zesz ły  do pom ieszkać ludzi 
B o próżno każdy p o e t a  b e z  w ia r y ,
D otąd  je  w ciała przyoblec się trudzi —
I  przeto w szystko, co życie  up iększa, 
W szystk o  co ty lko trochę m iększśj dłoni,
Lub w drodze tylko przeszkody im zw ięk sza , 
A lbo na grobach p łacze —  od nich stroni. —

M. L.



r KRAJ  z niedzieli 31 maja

Kronika potoczn a  i rozm aitości.
Kraków, 30  maja.

j* Dziś przed południem  odbył się pogrzeb 
wczoraj rano zmarłego ks. Oswalda Rusinow- 
skiego, doktora teologji i p ra ła ta  katedry  kra- 
kowskićj.

t  Dziś zm arł w K rakow ie Kazimierz Ja
skólski , rusnikarz i m echanik , powszechnie 
znany i rzadkiej prawości człowiek.

Na w ystaw ę  tow. przyjació ł sztuk p ię 
knych przybyły  następujące obrazy: p. Józefa 
G epperta  „Chrystus na k rzyżu11 kopja z Van- 
D ycka, „księżna H iszpanika" kopja z Vale- 
zyusza; E ljasza W alerego „S tańczyk11 akw a
re la ; Dębowskiego „K rzeszow ice" akwarela; 
Swierzewskiego A. „Brzegi D unajca w Pjoni- 
naeh z widokiem na czerwoną sk a łę ;"  W ład. 
Szernera „Pow rót z ja rm arku ."

M uzeum  techniczno-przem ysłow e krakow 
skie otrzym ało następujące cenne dary: od 
wys. m inisterjum  rolnictw a okazy nasion ro l
niczych, w łókien i oprzedów jedw abniezych 
z wystawy powszechnej w iedeńskiej; od wys. 
m inisterjum  dla handlu i przem ysłu kartę kolei 
austrjackich z 9-ciu wielkich tablic złożoną i 
dw a dzieła; od wys. ministerjum  finansów oka
zy z drukarni, państw a; od p. Zygm unta Ko- 
tiuźyńskiego staroświecki zegarek z emalją 
opraw ny w marmur i p iękny porcelanowy w a
zon chiński 2 ’ 4 ” w ysoki; od pani D orożyń- 
skićj 50 zła. na zakupienie kilku dzieł ilustro 
wanych do b ib ljo teki muzealnej; od p. Eweliny 
Sadowskićj ubiór w łościański z K ołom yi i mał 
że z perełkam i zaajdyw anem i na Podolu  i t .p .

Wieliczka 29 m aja.— Niedawno w Łapezy- 
caeh, a  we środę w Gdowie popełniono k ra 
dzież kościelną; dziś zaś u nas w kościele pa- 
rafjalnym  złapano złodzieja. Gdy w południe 
kościelny Zieliński miał zam knąć kościół, pier 
wej wszędzie zajrzał i tak  spostrzeg ł człow ie
ka siedzącego w bardzo schylonej postaci w 
w konfesjonale. Znaleziono przy nim w kie- 

.szeni kilka sznurków  korali i p ieniądze. Kto 
wie, czyli on nie popełn ił i tam tych kradzieży?

Bochnia 29 m aja.— Do w ydziału rady  po- 
w iatow śj wybrani zostali: Roman W łodek  p re 
zes, ks. W inc. W ąsikiew icz zastępca prezesa, 
Jan  K aczm arczyk w łościanin, Roman Niwicki 
w łaściciel, Bolesław Niwicki burm istrz, dr. Ho- 
szard, Jan  M arynowski no tarjusz ; zastępcy: 
J a n  Orzechowski w łościanin, Ant. M atakiewicz 
sędzia, Hugo W eissem bach właściciel, W oj
ciech Chrzanowski w łaściciel, A nastazy Mej- 
zner w łaściciel. R ada ukonstytuow ała się dnia 
22 b. m.

W  n O C y  z czw artku na piątek znaleziono 
pod T rzeb in ią  po obu stronach kolei północnej 
na  cztery części rozdarte ciało wieśniaka. Jak  
się pokazało, by ł to właściciel realności z bli
skiej wsi, który  się up ił i w skutek k łó tn i 
z m ałżonką opuścił dom z groźbą, źe się tymi 
dniam i pogrzeb jego od b ęd z ie .. P raw dopodo
bnie więc sam się na szyny po łoży ł i został 
rozćw iertow any.

Spraw y  kolejowe.— Kolój K arola Ludw ika 
postanow iła budować sobie małą kolej uboczną. 
P rzy  rekonstrukcji budow y naziem nćj i przy  
.'ównoczesnem zm ienianiu szyn i pociągów na 
tej kolei w przestrzeni ze Lwowa do Krakowa 
użytym być musi najlepszy rodzaj żwiru, aby 
ię zatem  z łatw ością w dobry żwir zaopatrzyć, 

w ybuduje kolćj K arola Ludw ika nowe skrzydło 
szyn między Tarnowem a Bogumiłowicami. 
O dnoga ta  iść będzie do D unajca, gdzie się 
w obfitości znajduje żw ir potrzebny. M inister
stwo handlu pod dniem 8 zgodziło się w za
sadzie na ten  projekt, a polityczne zbadanie 
tego żwirowego szlaku odbędzie się w krótce.—
Po przyw róceniu kom unikacji na kolei K arola 
Ludw ika między Jarosław iem  a Radymnem 
ruch tak był wielki, że ledwie mu podołać 
było można. W szystkie planem  jazdy  objęte 
pociągi by ły  w ustawicznym obrocie. — Na 
dworcu w Czerniowcach stanie nowy magazyn, 
p rzeznaczony w yłącznie na skład palnych i 
łatw o ekplodujących towarów. P rzyk ład  go
dny  naśladow ania dla innych kolei. G. L .

Jedna z najprzydatniejszych roślin do
prędkiego wysuszenia bagien w krajach cie 
p iejszych je s t roślina australska Eucalyptus 
globulus. N iszczy ona zby t wielką wilgoć z ie
mi i wydaje równocześnie bardzo zdrowy wy
ziew. W  24 godzinach spotrzebow uje 10 razy 
ty le wody, ile sama waży i rośnie w skutek t e 
go nadzw yczaj prędko. W  angielskich kolonjaeh 
na P rzy lądku  D ohrćj N adziei upraw a tćj ro 
śliny popraw iła nadzwyczaj niezdrowy klimat, 
a. w niektórych mokrych krajach alżińskieh wy
sadzono 1 3 ,0 0 0  sztuk  tej rośliny, k tóra prędko 
się rozszerzając w ysuszyła bagna, w skutek 
czego ustały  febry i inne choroby. T o samo 
się stało na wyspie K ubie i w południow śj 
F rancji, obecnie zaś robi rząd  rosyjski na K au
kazie próbę aklim atyzow ania tćj rośliny celem 
'wysuszenia bagien. Nasienie tćj rośliny posia-

muzeum handlowo przędą także krakow skie 
mysłowe.

Zakład p ryw atny  dla chorych umysło
wo i nOrWOWO przez doktora  Chometowskie-

udział w stracie ogólnćj ; natom iast francuzkie 
straciły  przeszło dwadzieścia okrętów. O bliczo
no tćz, ze od roku 1840  na wodach A tlantyku 
przedsiębrano przeszło szesnaście tysięcy po

go mający się załozyc w W arszawie ma już j dróźy pom iędzy E uropa a Ameryka.
n ało o ro  r7a + mioi>rl>7nnQ    • 1 « _ • • , n i  -  _ ■ . ‘ .ustaw ę zatw ierdzoną przez rosyjskie m iniste
rjum spraw wewnętrznych. Z akład tak i w is to 
cie w porę przychodzi. D otąd ludzie zamożni 
radzili sobie z tern różnie, najczęściej za g ra
nicę wysyłając chorych, k tórzy  tam  zdała i na 
opiece cudzoziemców częśeićj śmierć niż zdro
wie znajdowali. A koszta  przy tern byw ały o- 
gromne. Z ustawy zakładu przytaczam y tu wa
żniejsze szczegóły. Z akład pomieszczony bę
dzie w oddzielnym budynku ; przyjm ow ać ma 
chorych obojój płci, cierpiących na choroby u- 
mysłowe i nerwowe. O ddział kobiecy będzie 
m iał osobne wejście i osobną usługę kobiecą.

Stosunek w zras tan ia  ludności do roz
woju handlu w różnych krajach , podług d a 
nych statystycznych ogłoszonyeh niedawno w 
czasopismach am erykańskich, w yraża się w cy
frach następujących :

H andel w r. 1854.
dolarów

W . B ry tan ja  1 ,3 4 2 ,0 0 0 ,0 0 0
Francja
Ameryka
Belgja
Niemcy
A ustrja

Ma on się składać z pewnćj liczby oddzielnych! Rossja europ 
izb, w początkach na 4 do 6 chorych. W  za- i W łochy
kładzie istnieć będzie osobna izba do kąpieli. 
Znajdować się w nim ma ogród do przechadzki 
dla chorych. Założyciel (który będzie także 
dyrektorem  zakładu) obejmie kierunek leczenia 
chorych. Jeżeli chory nerwowo lub opiekuno 
wie chorego umysłowo tego żądają, i inni le 
karze mogą przychodzić także na konsultację. 
Chorzy będą mieli żywność taką , jak ą  za sto 
sowną dla ich kuracji uważać będzie lekarz. 
P rzy  zakładzie znajdować s ię .będą  służący i słu- 
ce obeznani ze sposobem obchodzenia 
chorymi. O płata dzienna za przebyw anie na 
kuracji w zakładzie zalezec będzie od umowy 
m iędzy dyrektorem  a opiekunam i obłąkanego, 
w żadnym  jednak  razie nie ma przenosić 3-ch 
rubli od osoby, gdy chory pomieszczony je s t 
w oddzielnćj izbie ze służącym  lub służącą 
dla dwóch chorych, w pokojach zaś urzędo
wych ze szczególną wygodą i osobną służbą 
nie wyżej nad 5 rubli. Każdy chory lub opie
kunowie chorego obowiązani są wnosić opłatę 
z góry za jeden  miesiąc, za które chory do
staje : pomieszczenie, stół, usługę, św iatło, o- 
pa ł, pomoc lekarską w osobie dyrektora i wszy
stkie lekarstw a, oprócz wód m ineralnych, k u 
mysu, winogron itp ., za k tóre ściąga się opłata 
osobna, jak  również za operacje chirurgiczne i 
osobne konsultacje. Czas pobytu chorego w za 
kładzie zależy w zupełności od samych cho
rych nerwowo i od opiekunów chorych um y
słowo. W e cztery tygodnie od daty zupełnego 

W yzdrowienia chorego umysłowo może on sam 
wyjść z zakładu, choćby wbrew woli opieku
nów. Bezpośredni nadzór zakładu n a b ź y  do 
urzędu lekarskiego.

Zmyślność reklamy am erykańskićj może 
w zdumienie wprowadzić najsprytniejszych n a 
wet agentów handlowych w starśj Europie. 
Niedawno np. pewien kupiec w Nowym Jorku  
kazał wydrukować książkę do nabożeństw a i 
rozdał ją  między publiczność u wszystkich 
wejść do kościołów, a  która to książka na każ
dej stronnicy w połowie zaw iera modlitwy, 
w połowie zaś inseraty. W  innćm  mieście 
amerykańskiem rada gminna obradow ała n ie
dawno nad ofertą pewnego spekulanta, który 
ofiarował miastu znaczną kwotę za prawo 
przyczepiania swych ogłoszeń na plecach po- 
licmenów miejskich.

Miasto Chicago, które przed trzem a n ie 
spełna laty  zgorzało prawie zapełuie, liczyło 
w r. 1838 zaledwie 12 lichych budynków  za
mieszkanych przez 100  osób. Dziś ludność 
jego w zrosła do 4 2 0 ,0 0 0  mieszkańców, od 
czasu zaś pożaru zdołano odbudow ać 18 ,000  
domów, daleko piękniejszych niż te  które się 
spaliły; z czego wynika, że m iastu w ciągu 30 
miesięcy, n ie.licząc niedziel, przybyw ał co go
dzina jeden  dom nowy w przeciętnym  rachunku.

Nowy Jork posiada ruchom y zakład dla 
przestępców  m ałoletnich, a m ianow icie: wy
stępne dzieci, które gdzie indzićj karane są 
przez w ładze za swoje przew inienia, służyć 
tam  m uszą na okręcie umyślnie dla nich p rze 
znaczonym . Ścisły dozór i obowiązkowe za tru 
dnienia w pływają zwykle bardzo skutecznie na 
stan  ich moralny. Poby t na statku ma wielki 
powab dla malców, którzy przyzwyczaiwszy 
się do nowego trybu  życia i nabrawszy zam i
łow ania do swćj przymusowćj z razu profesji 
stają się póżnićj dzielnymi marynarzam i. O kręt 
„M erkury" odbywa długie podróże mając za 
zadanie, aby młoda jego załoga ja k  najm nićj 
wchodziła w stosunki z mieszkańcami lądu. T e 
raz będzie on używany do wypraw naukowych, 
a szczególnićj do wymiaru głębokości morza.

Zajmujęcę s ta ty s tykę  wypadków mor
skich od roku 1840  do naszych dni podaje 
londyński dziennik Economista. S tatystyka ta  
obejmuje tylko wody oceanu A ntlantyckiego.
W  czasie tym zatonęło 700 parowców. A ngiel
skie tstwo żeglugi parowej C unarda najmniej 
straciło w przeciągu tych 34 lat, albowiem 2 
tylko s ta tk i: „A frykę" i „ T rip o li;"  inne, jak  
A llana siedm parowców, Jum ana sześć. Ame
rykańskie także stosunkowo nie wielki mają

H iszpanja
H olandja
Szwecja

7 5 1 .5 0 0 .0 0 0
5 3 6 .7 0 0 .0 0 0
3 4 8 .0 0 0 .0 0 0
2 6 6 .0 0 0 .0 0 0
1 3 0 .0 0 0 .0 0 0
2 2 7 .0 0 0 .0 0 0
1 5 1 .0 0 0 .0 0 0
1 6 4 .5 0 0 .0 0 0
2 7 0 .0 0 0 .0 0 0  

4 5 ,0 0 0 ,0 0 0
Razem 4 ,2 4 1 ,7 0 0 ,0 0 0  

L udność w r. 1854 
W ielka B ry tan ja  2 7 ,7 2 0 ,0 0 0

W  r. 1872 . 
dolarów

3 .0 4 3 .0 0 0 .0 0 0
1 .4 2 9 .0 0 0 .0 0 0
1 .1 6 4 .0 0 0 .0 0 0

9 9 9 .0 0 0 .0 0 0
50 0 .0 0 0 .0 0 0
4 4 7 .0 0 0 .0 0 0
5 1 5 .0 0 0 .0 0 0
5 1 8 .0 0 0 .0 0 0
1 3 9 .0 0 0 .0 0 0
4 4 4 .0 0 0 .0 0 0  

7 3 ,0 0 0 ,0 0 0

Francja  
St. Zjednoczone 
Belgja _ 
Niemcy 
A ustrja 
R ossja europ. 
W łochy 
H iszpanja 
H olandja 
Szwecja

35 .7 5 0 .0 0 0
27 .0 0 0 .0 0 0

4 .5 3 0 .0 0 0
3 3 .5 0 0 .0 0 0
3 6 .5 0 0 .0 0 0
66.000.000
1 8 .8 5 0 .0 0 0
1 5 .6 0 0 .0 0 0

3 .4 3 3 .0 0 0
3 .6 6 0 .0 0 0

9 .2 7 1 .0 0 0 .0 0 0  
W  r. 1872.
3 2 .0 0 0 .0 0 0
3 6 .1 0 0 .0 0 0
4 1 .0 0 0 .0 0 0

5 .1 0 0 .0 0 0
3 9 .4 0 0 .0 0 0
3 5 .9 0 0 .0 0 0
7 1 .0 0 0 .0 0 0
2 7 .0 0 0 .0 0 0
1 6 .3 7 0 .0 0 0

3 .6 5 0 .0 0 0
4 .1 0 0 .0 0 0

Razem 2 7 1 ,4 4 3 ,0 0 0  3 1 1 ,6 2 0 ,0 0 0
Cesarz chiński polecił wydać zbiór kom 

pletny dzieł poetów chińskich od najdaw niej
szych czasów. Zbiór ten ma wyjść, w 200  to 
mach. Mówią że cesarz posiada bibljotekę 
składającą się z' 4 0 0 ,0 0 0  tomów.

T e a tr  .— Ju tro  „N apoleon w H iszpanji" po 
raz drugi.

H O T E L  SASKI, Przyjechali: Tom. Szcze- 
panowski z żoną wł. d. z P odo lan ; Edm und 
Zagórski wł. d. z N iegardow a; Cezar H aller 
czł. wydz. kraj. wł. d. ze Lwowa; A leks. Bar- 
wiński naucz, semin. z T arnopola ; K arol hr. 
Lanckoroński z W iednia.

W iadom ości urzędowe.
— M inisterstwo skarbu mianowało dotych

czasowych c. k. komisarzy skarbowych: M ar
cina A ugusta Kędzierskiego i H ipolita  Szeliń- 
skiego, poborcam i podatkow ym i w IX  klasie 
rangi.

Dla ułatw ienia  i przyspieszenia czynności 
istniejącćj w T arnow ie komisji miejscowej dla 
spraw serwitutowych, ustanaw ia namiestnictwo 
z dniem 15 czerwca b. r. dwa jćj oddziały I 
i II. O ddział I  tej komisji z siedzibą w T a r - , 
nowie załatw iać będzie zalegające jeszcze spra 
wy w powiatach: Biała, Bochnia, Brzesko, 
Chrzanów, D ąbrow a, K raków, M yślenice, T a r
nów, W adowice, W ieliczka i Żywiec. O ddział 
I I  zaś, z siedzibą w Rzeszowie, sprawy serw i
tutow e w pow iatach: Jasło , K olbuszowa, Ł ań  
cut, Mielec, Nisko, P ilzno, Ropczyce, Rzeszów 
i Tarnobrzeg. Tem u ostatniem u oddziałowi 
przydzielono nadto do załatw ienia zalegające 
jeszcze sprawy serwitutowe rozw iązanej sa 
nockiej komisji miejscowój w powiatach: Bircza, 
Brzozów, Krosno, L isko, Sanok i T urka.

543 , płacono za parę na nogach od 75 do 
110 zła.

Fuzja galicyjskich kolei żelaznych. —
P odjęte  ju ż  dawno zabiegi około zlania po 
m niejszych kolei żelaznych w G a lic ji, dotąd 
jak  donosi N . f r .  Presse, n ie doprow adziły  do 
wytkniętego celu. Oba najw ażniejsze tow arzy
stwa : kolej A lbrechta i węgiersko galicyjska 
żorozum iały się już z sobą i w ystosowały w 
tej mierze podania do m inisterstw a handlu . Ale 
głównym warunkiem fuzji je s t  zawsze p rzy łą 
czenie kolei dniestrzańskiej. W  tym celu zażą 
dano gw arancji państwowćj dla akeyj z prawem 
pierw szeństw a tej ostatniej kolei a niewiadomo 
jeszcze, jak ie  stanowisko wobec tej pozycji za j
mie ministerstwo handlu. Tym czasem  kolej A l
brechta chcąc oszczędzić dalszych ofiar ze stro
ny państw a postaw iła w n iosek , ażeby ją  zw ol
niono od budow y linji ze S try ja  do granicy kra
jow ej, na co nie posiada potizebnego  kapitału . 
P rzez fuzję z koleją w ęgiersko-galicyjską kolej 
A lbrechta m iałaby zapew niony przystęp  do 
W ęgier.

ZreBztą wśród dzisiejszych stosunków  nie 
można liczyć na pewne wybudowanie w ęgier
skiej linji łączącej. W  obec znacznego zredu
kow ania kap ita łu  na budowę , państw o zm niej
szyłoby ciężącą na skarbie gw arancję a tćm  sa
mem mogłoby zezwolić na to , ażeby kolej A l
brech ta  p rzy jęła  gw arancję za akeje z prawem 
pierwszeństw a kolei dniestrzańskiej. Zarazem 
stara  się kolej w ęgiersko-galicyjska o objęcie 
p rzestrzeu i Preszów-O rło (granica węgierska) i 
linji Preszów -Tarnów , k tórą dotąd  węgierska 
kolej państwow a w ruchu utrzym yw ała. R ząd 
węgierski ma być przychylnym  tem u pro jek to 
wi i nie sprzeciw iałby się może zlaniu tej gwa
rantow anej przestrzeni z galieyjskiem i kolejami.

K olej w ęgiersko-galicyjska m ogłaby w takim 
razie ohjąć linję Tarnów -Leluchów  a uzyska
wszy nadto  koncessję na zachodnio-galicyjską 
kolej do B iały, m ogłaby się p rzekształcić w sieć 
kolejową pierwszego rzędu. W  obec takich ma
rzeń —  dodaje powyżej przytoczony dziennik 
—- ogólna suma przychodu wynosiła na kolei 
węgiersko galicyjskiej w 1873 r. 8 4 9 ,255  złr. 
z czego przypada 2 7 0 .7 3 0  złr. na przestrzeń 
galicyjską. Ogólna suma dochodów, k tóre w pra
wdzie ciągle w zrastały, wynosiła tylko 684 ,093  
z łr., z czego przypada 2 2 3 ,0 8 5  złr. na p rze 
strzeń galicyjską. Z porów nania w ydatków  z 
dochodami okazuje się niedobór 245 ,161  zła. 
z czego p rzypada 4 7 ,6 4 4  zła. na przestrzeń 
węgierską a 197 ,517  zła. na przestrzeń gali
cyjską. Jednakże zważyć należy, źe obecnie tu 
nel je s t ju ż  zbudow any i że równocześnie u b y 
wają liczne organiczne w ydatki, przez eo stan 
kolei znacznie się polepszy. T akże i dochody 
kolei A lbrechta nie w ystarczają na pokrycie 
wydatków, a stosunki kolei dniestrzańskiej pe
wnie nie są świetniejsze. G. L .

Telegramy „Kraju“

iaspodarstwe, przemysł i handel.
Dochody c. k. kolei K arola Ludw ika w y

nosiły: od dnia 1 stycznia do 16 maja 1873 r. 
2 ,9 7 3 ,0 1 7  zła. 42  c., od dnia 1 7 — 23 maja t. r. 
20 6 ,637  zła. 41 c.; razem 3 ,1 7 9 ,6 5 4  zła. 83 c. 
Od dnia 1 stycznia do dnia 16 maja 1874 r.: 
4 ,7 7 3 ,0 4 9  zła. 65 c., od d. 17 — 23 maja t. r. 
159 ,683  zła. 67 c.; razem 4 ,9 3 2 ,7 3 3  zła. 32 c.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w  Oświęcimie:

Kraków 28 maja.
Wiedeń 26  maja. — Z powodu św iąt targ 

zam iast w poniedziałek odbył się we wtorek. 
Ogólny spęd wołów w ynosił sztuk 3 1 0 7 , mię
dzy tym i galicyjskich było 8 1 4 ; płacono za 
centnar mięsa 3 1 .5 0  do 3 3 .5 0  zła. Sprzedano 
wszystkie.

Nierogacizny dostarczono sztuk 2356 , p ła 
cono stosownie do gatunku i stopnia dopasu 
za centnar żywej wagi od 23 , 2 8 .5 0 , 3 0 .50  
do 27, 30 .50 , 31 zła.

Oświęcim 27 maja. — Na targu dzisiejszym 
było wołów sztuk 1058, płacono za parę na 
nogach 235  — 383  zła., co czyni za centnar 
mięsa loco W iedeń od 33 — 34 zła. Z przy 
czyny, źe kupcy trzym ali się w cenach wyso
kich, pozostało niesprzedanych sztuk 4 00 . — 
W  ubiegłym  tygodniu było nierogacizny sztuk

Berlin 30 maja. Książe Grorczakow wy
stosował okólnik do wszystkich rządów 
europejskich, w którym  zaprasza rządy, 
aby wysłały reprezentantów swych na 
k o n g r e s  e u r o p e j s k i .  Celem k o n 
gresu ma być porozumienie się nad nie- 
któsemi kwestjami m i ę d z y n a r o d o w e g o  
p r a w a  w o j n y ,  głównie zaś trak tow a
nie więźniów. Na kongres ten każde p ań 
stwo ma wysłać po jednym  pełnom ocni
ku  wojskowym i jednym dyplom atycz
nym ; miejscem kongresu jest B r u k s e l l a  
a termin zebrania się dzień 15 lipca b. r.

Berno 29 maja. W  Szwajcarji weszła 
w życie nowa konstytucja związkowa. 

Kursa.— W iedeń 30 maja godz. 2 .10 . —
Akcje kredytow e 2 1 5 .2 5 .— Londyn — . — .__
Srebro 105 .70 . —  D u k a t — .— , —  Lom bardy 
1 3 8 .—-. — L osy z 1864  r. — .50 . —  Akcje 
franko-austr. 2 4 .7 5 . — N apoleony — . — . — 
Akcje kolei K arola L udw ika 2 4 3 .5 0 . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 4 2 .— . — A kcje kolei półn. 
wschodniej 1 0 4 .— . — A kcje banku związków.
8 .-------. — Oblig. indem n. gal. 8 0 .— . —  Akcje
banku wied. dla obrotu 7 6 .— .— A kcje anglo- 
banku 125 .25 . — A kcje kolei rzad . 3 1 5 .5 0 . — 
K olei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
156. — .— Tram w ay — . — .—  B anku budow y 
4 5 .— . —  A kcje kolei w schodniśj 4 9 .5 0 . —  
Akcje banku anglo-węg. 3 2 .5 0 . — A keje kolei 
zjedn. 9 3 .— . — L osy tureck ie  50 .50 . —  Losy 
prem j. węg. 7 3 .7 5 .— A kcje kolei bogumińskiej 
1 3 8 .— . — Akeje kolei ces. E lżb iety  1 9 5 .5 0 .— 
Akcje kolei półn . zacbodn. 1 7 6 .— . —  Akcje 
franeo-hungaria 58 .50 . —- Ogólny bank austr. 
44. — . Usposobienie g ie łdy : wzmocnione.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

 Do dzisiejszego numeru dołąicza
się cennik żniwiarek i kosiarek  orygi
nalnych Wooda.
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4 &.KAJ z. niedzieli 31 maja

Ogłoszenie.

ii miast;
położona przy „Nowej Bramie" pod liczbą 468 dz. I.

eskontuje weksle
udziela

zaliczki na zastaw w ie r ó w  p llic z n y c li
na mocy uchwał zapadłych na nadzwyczajnem posie
dzeniu Wydziału Wielkiego dnia 21 kwietnia 1874 r„
pożyczki na hipotekę realności położonych w obrę
bie wyższego c. k. Sadu Krajowego w Krakowie,

spłacalne w ratach półrocznych w przeciągu 
lat dziesięcin.

Dyrekcja.

Dla posiadających łonie i gospodarzy.
Zdania o weterynarskich wyrobach Kwizdy.

5011(1-10)

Wajczystsza allialiczna woda fewaana,

G IE S S H U U M A
skutkuje szczególnie w słabościach szyi, w kwasie żołądkowym, kurczu żołądkowym,_ w chro
nicznym katarze kanałów oddechowych, w chronicznym katarze  pęcherza  i je s t najlepszym 
orzeźwiającym napojem  we wszystkich porach dnia. Polecają j ą  ja k  najbardziój do 
we wszystkich większych m iastach, w których zła woda je s t przyczyną zagm innych chorob.

Rozsyłka tylko w flaszkach szklanych. Broszury, cenniki i td. i td. przesyła darmo
posiadacz H enryk  M attoni w K arlsbadzie (Czechy).

W ychodzący w Peszcie dziennik „Yasarnapi U jsag“ pisze o w eterynarskich wyrobach 
Kwizdy:

W  skutek rozwoju wszelkiego gospodarstwa wiejskiego ocenianym jes t także należycie 
racjonalny chów bydła, a  postępowy ro ln ik  bada z większą troskliw ością stan zdrowia swo
ich zwierząt domowych obliczając szkody, jak ieb y  przynieść mogło jego zaniedbanie. Jed n a 
kowoż często nie ma n a  wsi pod ręk ą  weterynarskićj pomocy i wtedy potrzeba sobie radzie 
własnemi doświadczeniami.

D la  tego słusznie przyznajem y zasługę około gospodarstwa w iejskiego, ja k ą  sobie 
zjednał p. Franciszek J a n  Kwizda, obwodowy aptekarz w K orneuburgu starając się podać 
rolnikowi środki, którem i może swoje domowe zwierzęta w zdrowym stanie u trzym ać, a  je 
żeli zachorują, nieść im sam prędką pomoc. — Ale weterynarskie wyroby Kwizdy nietylko 
uw zględniają pielęgnowanie zdrowia, lecz szczególnie m ają na  celu przysporzenie dochodu, 
podój i polepszenie m leka, wydobycie ja k  najw iększej siły i utuczenie. T ak  powszechnie 
doświadczony korneuburski proszek dla bydła je s t  skutecznym  lekiem na najczęstsze choroby 
bydła rogatego i koni: krwawy podój, w zdęcie, gruczoły, zołzy; motylicę u  owiec i t. d. 
Na utrzym anie zdrowia u  zwierząt domowych wielki wpływ wywiera korneuburski proszek 
dla bydła, gdyż reguluje działalność narządów , czyści krew i ułatw ia wydzielanie się stra
wionej paszy; przez to zw ierzęta n ie tylko daleko mniej ulegają wpływom chorobliwym , ale 
naw et ja k  uczy doświadczenie^ staw iają silny opór zarazom. C. k. uprzywil. p łyn przywrotczy 
je s t środkiem przeciw sparaliżow aniu, reumatyzmom, nabrzm ieniom  ży ł, zwichnięciom, oku- 
lawieniom a zwyczajnie używ any powiększa siłą muszkułów i ich elastyczności. W yłączny 
przywilej udzielony przez Jego Miłość Cesarza Franciszka Józefa  I. na ten  płyn przywrotczy 
po poprzedniem  zbadaniu przez wysoką władzę zdrowia je s t  najpew niejszą rękojm ią jego 
wielkich zalet.

Nie mniejszą wartość ma dla ro ln ika  m aść n a  kruche, pękające kopyta i  m ałe, puste 
ściany; m aść ta  używana pilnie nadaje  kopytu ciągłości i elastyczność, przez co zapobiega 
się łuszczeniu się i pękaniu ścian rogowych, proszek n a  kopyta i racice zwalcza skutecznie 
gnicie strzałki, strupy* (parchy) końskie, ból i zarazę racic, tudzież potrzeba także nadmienić 
że proszek dla świń je s t niezawodnym lekiem przeciw zgorzelinie.

W  każdem gospodarstwie wiejskiem, znajduje się oprócz większych zwierząt domowych 
także wszelki drób i w ierny stróż dom u: pies. N a choroby tych zw ierząt _ bardzo mało sie 
zważa i dla tego często sta ją  się pastwą zarazy i innych chorób. W  Anglji zw racają więcej 
uwagi na  te zw ierzęta i używ ają powszechnie i ze skutkiem  środków; pan Kwizda wyrabia 
według najlepszych przepisów angielskich w eterynarzy-lekarzy proszek leczący dla drobiu 
przeciw zarazie i zwykłym jego  chorobom, także pigułk i dla psów przeciw wściekliźnie, pa
daczce, kurczom , zatkaniu, gośćcowi i td. u  psów. 4820(1-1)

Prawdziwe wyroby w eterynaryjne Kwizdy s ą  do n ab y cia : 
w  Krakowie u  p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna i J. T rauczyńskiego — we Lwowie: 

U  pp. aptek. Konstant. Iskierskiego, P io tra  M ikolasza, Jak. Beisera, S. Ruckera, J. Piepes.
T akże znajdują się składy prawie we wszystkich m iastach G a l i c j i ,  o których od 

czasu do czasu ogłasza się w niniejszym dzienniku.
r i e > ł H - 9 o 4 ^ n i a  U prasza s ie , żeby chcący uniknąć pom yłek, nie mieszali Franciszka 
USirZHZtilllB. j .  iCwizdy ‘płynu re8tytucyjnego, który jest jeden, co go odznaczono 
C k wył przywilejem, z innemi ipodobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami. —  Proszę 
także uważać na  to , że na  każdej etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła_poniżej 
stojący podpis je s t w czerwonym kolorze i poczuwam się do obowiązku uwiadomić, że są 
fałszowane wyroby składające się z części całkiem bezskutecznych, a  naw et szkodliwych i 
przestrzegam  bardzo, żeby ich nie kupować.

Wed. dr. F.Tuszyński lekarz miejski obw. III
specyalista w leczeniu gim nastyką — urzęduje
i ordynuje od g. 9 — 10 z ran a  i od I — 2 w po

łudnie ul. S tradom  L. 20.
5044(1-1) LOSY MIASTA KRAKOWA.

Okólnik.
Ponieważ term in losowania zbliża się, przeto Dy- 
rekeya ponownie uprasza o nadesłanie w ja k  n a j
krótszym  czasie należytości za sprzedane akcye, 
a  to celem otrzym ania stanowczej wiadomości co 
do wysokości funduszu, który m a być przeznaczo

ny n a  zakup w roku  b.
Ostateczny term in do przesyłek oznacza się na  

d. 10 czerwca r. b.

Kraków dnia 28 m aja 1874.

D yrekcya
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych

w K r a k o w i e .  5045(1-3)

TARTAK
w ruchu do lipca o l O  piłach z cyrkularką do 
prowadzenia siłą pary lub wody z wszystkiemi 
przyrządam i jes t do nabycia w Wiśniowej poczta 
Strzyżów na gościńcu Rzeszów-Krosno. Bliższych 
wiadomości udzieli na miejscu kasjer p. Byszyński.

5027(1-4)

C. k. uprz .  ty lko  is to tn ie  o g n io t rw a łe  
i b ezp ieczn e  4937(1 1 2 )

aąfgr* G łów ne w y g ra n e  złr. w. a. 40.000, 35.000, 2 0 .0 0 0 ,  15 .000  itd. 
]\rajmizsze ciągnienie 2 lipca 1874 r

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

w e  L w o w ie : c. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w K r a k o w i e , 
C z e rn io w c a c h , T a rn o p o lu  i S a m b o rz e .
Galicyjski Bank Krajowy i f il ia  jeg o  W B ro d ach .  4825 (-“ )
Bank und Wecłislergeschaft der Nieder Oesterreichiscłien Escompte Gesellschaft.w  W iedniu

KRAKÓW, 30 maja.

K A S S Y
ma na sprzedaż po zadziwiająco tanich 

cenach

I . IOLERSFLUGEL
fabryka: Wiedeń VI Bezirk, Mariahiif, W allgasse N. 3. 
S k ła d : Schottenring 22 naprzeciw nowej giełdy.

!■>% Obligacje indemn. galicyjskie . .  
L isty  zastawne galicyjskie . . . .
L isty  zastawne galicyjskie.........
L isty  zastawne polskie s e r j a l . .  

4 X  L isty zastawne polskie s e r j a l l .  
5 X  L isty zastawne polskie nowe . .

L isty  likw idacyjne po lsk ie .........
f>X L isty  zastawne banku kip. gal. 
*>% L isty  zastawne banku włościań. 
łalic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5y aX  L isty zast. 36-letnie srebrem .
L isty zast. 36-letnie b an k n o t.. 

6 X  „ „  1- letnie
Akcj e kolei warszawsko-wiedeńslcićj. 

„  „ galic. Karola-Ludwilra . .
„ ,, lwowsko-czem.-jaskiój . .
„ banku d la han. i przem. 80 zła.

Galic. banku kipoteez. . „ 200 ,
Losy krakowskie na  20 z ła ..............

„ premjowe w ęg iersk ie ..............
„ %% tureckie 400 franków . .
„ m iasta S tan isław ow a..............

Srebro nowe a u strjaek ie ..................
Ruble papierowe rossyjskie ............
T alary  p ru sk ie ....................................
D ukat obrączkow y.................. ..
20 -franków ka.......................................

W IEDEŃ, 29 maja.
Renta austrjacka 5°/0 ..................

„ „  w srebrze 5%

płacą źadają
Zła. c. Zła. c.
80 
72 50 
82 50!
92 50 
91 25 
91 50 
76 75 
85 75
93

91 50 
241 50 
140

73 — 
49 50

104 75 
154 — 
164 50 

5 26 
8 90

69 05 
74 45

82 -  
74 50 
84 50
94 25 
93 
93 50 
78 25 
87 75
95

93 50 
245 — 
144

21 
76
53 50 
18 -  

106 75 
155 50 
166 50 

5 38 
9 04

69 15 
74 55

płacą żądają
L o s y : Zła. c. Zła c.

Z roku  1839 całe za 100 z ła ............. 273 — 275 —
„ 1839 %  „ 100 „  . . . . . . 237 — 240 —

4°/0 rzad. z r. 1854 na 250 „ ........... 96 75 97 25
5°/0 „ „ 1860 całe „  500 zła. . 106 20 106 40
5%  „ „ 1860 %  „  100 „ . 11-0 50 111 —
Rządowe „ 1864 za 100 zła............ 134 50 —- —
Kredytowe 1860 r .........„ lO O zł.m .k 128 — 129 —
K rak o w sk ie ......................... 20 zła. . 19 50 20 50

Akcje bankowe i kolejow e:

A D glo-austrjackie..........za  120 zła. 126 25 126 75
Bodeu-Credit austrjac. . „ 80 „ — — — —

Franco a u s tr ja e k ie ........... . 80 „ 25 — 25 50
„ węgierskie . . . . , ,  80 „ 59 — 59 50

N a tio n a lb an k ......................................... 981 — 983 —
U n io n b an k .......................za 200 zła. 93 25 93 75
Arcyksiecia Albi echta 200 zła ......... 114 — 115 —
D n ie s trz a n sk a ...........  200 „ r . . — — — —
E p eries -T a rn o w .........  200 „ — — — —
Ferdinand  N ordbahu 1000 zł. m. k . . 2060 2065
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . 243 75 244 26
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k .. 138 — 139 —
Lwow. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . . . 142 — 143 —
R u d o lfb ah n ..................  200 „ s r . . . . 155 50 156 -  -
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 zł. m .k . . 315 50 316 50

„ I I  em isji.. 200 „ 138 50 139 —
Siidbahn (Lom bard.). 800 „ 138 50 138 50
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . . . 105 — 106 —

„ Nordostbahn . . .  200 „ 105 — 106 —
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 50 50 51 —

Listy zastaw ne:
A llg .o es t.B d .K r.lo s ... z ła .sr..

„ „ 33 la t los . . .  5 % .: . .
» r gm. 4 0 ....  „

Galic. B anku H yp....f>% w. a . . .
„ B anku W łość. . .  (>% „ „ . .

N ationalbank ................  5 ^  m. k . . .
» „  5 X  w. a. . .

Obiigi pierwszeństwa:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . ,
D niestrzańskio..............
Gal. K ar. L u d ........................  5 X  n n -

„ II. em........................ 5 X  „
„ 1871 I I I .....................5 *  „ ..........

Lwów.-Czern.-Jassy:
„ 1 1 8 6 5 .............. 5 X  “  w. a..
„ I I 1867 ..............  5 X  * „ »
* I I I  1868 ..............  B „
„ I V 187 2 ............... 5 *  „ „ „

W ęg.-galic. Lupkow. . h%  „ „ „
„ N ordostbh.. .  300 „ „ „
„ O stb ah n . . . .  300 5 X  ,  „ „

WARSZAWA, 28 maja.
L isty  zastawne serji 1 . 4 X. 2 . 4*  . ,

kupon u b ie g ły .. . . . .
„ n o w e ................................ .

kupon ub ieg ły ...........
„ likwidacyjne . . . .  ■

kupon u b ie g ły ...........

p łacą | żądaj:
Zła. c. Zła. c

95 — 
83 50

94 50 

90 75

76 75 
32 — 

107 —- 
103 - -  
102 25

76 — 
87 50 
79 25
76 —
77 — 
68  —  

63 75

Rrs. k. 
93 75 
92 60
— 57 
92 10 
78 20 
77 80
— 81

95 51 
84 -

95 -  

90 91

76 91 
33 -

103 5'

76 51 
87 7, 
79 5'

77 51 
69 2 
64 -

Rsr. 
94 
92 i

92
78 5' 
78 1'

W  drukarni „Kraju“ (Zwieizyniee Nr. 24.) pod zarządem St. Graiichowskiego.


